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100.000 ofiar trzęsienia ziemi. — Stolica państwa i wiele miast w gruzach.

Akcja zaczepna Wioch slega ho Jugosławii.
DEMONSTRACJA FLOTY .WŁOSKIEJ W DAL- 

rtAłCJI.
G R A C . 3- września (A . W!.) „Tages P.ost“ 

donosi z  belgradu, że konflikt włosko grecki 
oddziałał pośrednio na stcsunki włosko- jugo
słowiańskie. Zdaniem kot tma.iodiajny.ch iząd 
włoski zajmuje wciąż mnnj więcej nieprzyja
zne stanowi sko wzgrędem jugnsławji. .Według 
^ ułomności naueszłych ostatnie do Belgradu, 
flota włodka w Poli otrzymała rożka z odpłynię
cia w stronę RJjê di i (Jaffmacji. Fzócz tego wysła
ny Włochy do ^ jald 3ó Wngónow aimuń.oji i ar- 
(tylerję górską w tyto samym) kierunku 
WsZyStto to, nakazuje JugOsiławji przedsię
wzięcie szeregu ostrożności.

— ---

ANGLIA FRZBCI\ WŁUCHOM.
RERiAN. 3. września. (A. W ) „Yossićhe 

*e.tung“ donosi z Londynu w (związku z wy 
‘jTini

słoniem eskadry angielskiej do Korfu, ze w do
trz e  poinformowanych kulach aano do żroZu 
taiienia, iż na wypadek, gdy by, Mussolim nie zde
cydował się natychm iast na powierzenie całej 
snrawy Lidze narodów, JArtjfh gotowa fest u 
(żyioi wszystkich swych sił, uła zaprowadzenia 
potząclkh we wschodniej części Morza śród- 
ziemnego. - -

— i -

d e m o n s t r a c je . p r z e c iw  Wł o c h o m .
RZYM. 3. września. (Pat.) Z Salo nil! dono

szą o dem onstracjach antywłosk ch jakie miały 
m iejsce w tern, m ieście dziś rano. Jak komuniku
ją  ze strony ppłafiCjU,Jne we .włoskich kotach 
politycznych utrzymuje się przekonanie, że je 
żeli demonstra,cje teg'o rodzaju będą się  powta
rzały,, wpłynie to na zaostrzenie „się Konfliktu

Grecja oddaje sią opiece lig i Narodów.
LONDYN. 2. września. (Pat.) Według otrzy

manych v iadomości Grecja gotowla jes t przyjąć 
7szpiku postanowienia Rady ambasadorów od

nośnie do ewentualnych odszkodowań łub 
'aukcji, które konferencja ambasadorów- zdeey- 
hwataby się nałożyć*

 --
| RZYM. 2. września. (Pat.) Donoszą z Kor- 
p , Ze wszystkie okręty greckie, które znajdowa- 

się. w pobliżu Korfu, za  zbliżeniem się eska- 
2  w łoskiej oddaliły się.

GENEWA. 2. września. (Pat.) Dziś po po
łudniu ■ Rada Ligi narodów rozpiatrywa ta w e
zwanie rządu greckiego w* sprawie konfliktu 
grecko- włoskiego, przyczem jednomyślnie po
stanowiła w oczekiwaniu uzupełniających in 
form acji odroczyć na krótki czas zbadanie k j  
sprawy; jednocześnie dała wyra# nadzieji, że 
oba państwa w strzym ają się or! dąlśzych ak
tów, mogących zaostrzyć /sytuację. Na p osie
dzeniu Rady obecni iM‘j Politis w -mieniu Gre- 
i(ji i Sałhndm  z uaniefhia W ioch

N a  p a n i  m l  iWMmi pnepiusafiM
l, ATENY. 2. września. (P a t ) Odpowiedź grec- 

a na notę konferencji am.l asadorów zawiera 
pozycję, aby między naród o w a komisja prze

s t u d z i ł a  śledztwo dla wyjaśnienia, sprawy

pt*E7YUENT RZECZYPOSPOLITEJ W LU
BLINIE.

a . JąUBLFN. 2. fWrześma. (Pat.) Przybył .tu 
prezydent Rzeczypospolitej, witany owa- 

łbie. Prezydentowi towarzyszą m inister Kier-

odpowiedzialności, oraz uświadom, że Grecja 
przyjmie każdą decyzję konferencił am basa
dorów.

huk', szef kancela :ji cywilnej Lenz, kom isarz o 
szczędnościowy Moskalcwski i nKjft i  i. W  
poniedziałek wyjeżdża prezydent do ru iw, Ka- 
'zmuerza nad W isłą oraz l)ę ’ lina.

Uderzeni? w trzos,
Skarb  polski potrzebuje pieniędzy, które 

zaczną napływ ać doń , dopiero na przyszły rok* 
z podatków uchwalonych przez Sejm

Rzeczcfeiiawcy orzekli, że zaciągnięcie po
życzki zagranicznej je s t rzeczą nieuniknioną 
:Wi tym celu rząd W itosa ueiegował p Kucha r 
skiego po paryskie franki, które, ^ak się  oka-’ 
zUje, spełzły na nh-zem. W obec tego wszczęło 
pertraktacje z  wielkim amerykańskim bankiem 
Morgana, aby mcrglanadyczną pozyczkę za
ciągnąć. Sprawę tę  m iał „popychać" sam jp.! 
Hummerliag wraz z p. Ostrowskim —  i, o ile 
wiadomo, sprawa jes t na „dobrej drodze"

Czy rzeczy w iście na ..d o b re j1 —  trudno, 
z ręką na sercu, o tern, (powmdzipić- Ale „ je s t-- 
—  mimo, że (^wysoki rzund". z ust pary me 
puścił —  o te j akcji bauilow e, nazewnątrz.

Wogóle' jesteśm y pod znakiem handlu. P > 
ca łe j Polsce słychać kupieckie w ołanie: „handel! 
handel!" Oto p Korfanty .opatrznościowy czło
wiek górnośląski i wódz chrześcijański zarówno 
jlajki i demokratyczny —  nawiązoie stosunki z p. 
Boselem, wielkim cekinem kapitału memieickiego, 
sięgającego po polskie nuty „Laury", huty „ha- 
ta/zyny" i t. d.. W szczęto alarm, 'kkny zmusi! 
p. K. io  publicznych wyjaśnień w prasie 
nie zupełnie w yjaśniających Pan senator Fein- 
tueli-iSzarski proponuje, na łamach „Rzeczy
pospolitej", aby wogoie komuś c>ś sprzedm 
z posiadłości Rzeczypospolitej vhoz cudzych - 
słów), a. v\rtedv waluta, do naprawy skaarl u 
znajdzie się odrazu. Pewnie, pewnie.. Z czasom, 
gdybyśmy nadal nie yłacili skarbowi podatków, 
albo płacili takie komićztj*. jak dotąd lo 
trzeba)) v co roku „dla ratowania sytuacji-', dla 
założenia hankh emisyjnego, — trzekaby sprz--- 
dawać jak iś kawałek Polski. Gdvbv wejść n i 
tę drogę, możnaby ją  ow ą Polskę, sprzedać zu 
pełhie, i pewnego „piekUego dnia" pcjlacy snu 
sieliby przyjść do przekonania, iżo są na ru- 
dzem terytorjum, któretr rządziły kapitel ży
dowski, niemiecki, czy jakikolwiekbądź inny.

Narazi.o jeszcze niema mowy o wy sprzed a 
ż>. Narazić przystąpiono do wydzierżawiania 
zakładów przemysłowych, jak  11. p.. fabryk 
Żyrardowskich, które wziął na zerowanie k a 
pitał francuski. Po fabrykach przyjdą może k o 
leje, za kolejami „z k o K “ — monopole —  a 
pewną część naszych dóbr doczesnyth w eźp.i' 
w arendę internacjonalny funl sberling czy dolar, 
który potrafi w yssać zarówno miąższ z ziemi, 
jako i krew z rąlk reootmka polskiego, rfory
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niezwm ' bydlę ofiarne będzie zaprzęgany do 
wszelkich cudzych wozow, tryumfujących ryd
wanów kapitału.

Jesteśm y biedni miljonerzy. M inist^ ń  », - 
btz ■ nadrukował jU ĵ wozy papierków, opiewa
jących  na sumę 5.800 miljardów m k poi, (za 
czasów Sikorskiego było na 2.200) Maszyna 
(drukarska pracuje Rodzi się projekt puszczenia 
w onieg stutysiączek — „dla wygody" p. t.. 
publiczności. Żebrak niechętnie przyjmuje ty 
łśiąc (murek. Psi obiad," po którym (zbiera się na 
wycie hymnu na cześć W itosa, czy bogiń' for- 
tany , kosztuje 15.000 Nauczyciel ludowy za- 
taJG a (miĘon i 300 iys.. miesięcznie — a  ostrzy
żenie głowy kosztuje 30, a wanna 35 tysięcy, a  
f itr  m leka 8, a  kilo cbleba .10, fi funt jab łek  5 
śysięcy mimo żo glę gałezie łam ią od owocu 
li  mimo, że śpicnrze trzeszczą od 'hadmiaru 
tebwża, który p.. p. obszarnicy traktują jako n a j
nowszy „dopust Bony", przyprawiający ich o 
umartwienie nielada..

Przeciętny człowiek polski hferze się prze 
ciętnie za głowfg i pyta. czemu jny jesteśm y nę- 
ó w a e  seopo Polska je s t bogata? I pyta: przecie 
to pic „rządy lew icow e"? I pyta.: (przecie wspól
nicy Witosów! obiecywali nowy „cud nad 

,'W is łą "  i je j dopływami w dziedzinie gospodarki 
kra jow *j? ■ “ {

Na te  pytania — rz<mz,v wDtość diaje 
odpowiedź rryrazistą. Paska rst.wo piasy drze z 
pracujących.. Przemysłowiec-obezamik skórę 
ściąga, podw yższając ceny co godzinę w imię 
, wolnego" handlu i w im ię miłość: ojczyzny 
i j ,  z w. bliźniego, którego'1 tak kocha po chrze 
■ęwijańsru, jak  ps, dziadia w ciasnej polskiej 
uucy, oo powinno radować p. Stanisław a a r a b 
skiego, pouczającego o tern., że im w ięcej be- 
dzienij mieli ludzi bogatych Usm bogatsza' będzie 
Polska..

Takie niezwykłe stosunki będą panowały 
dotąd, dopóki riie brzęknie me taj w (kasie P.. K. 
K. P„ gdzie dotychczas szeleszczą papiery z wi- 
zarumnem Kościuszki i pięknej fadwigi. Rozu
m ieją to wszyscy, lecz nie w szyscy m yślą nad 
* * n , ja k  przyjść Por-sco a  Jpomiocą..

Niedawno pewna grujpa obywateli z póznain- 
nkiego rzuciła myśl. Wydano odezwę w sprawie 
ratowania skarbu. W skazano na to, że w św ią
tyniach w Polsce n«amy mnóstwo '(drogocen
nych rzeczy, które mogą stać (się walutą pol
skiego skarbu. WezWano duchowieństwo, aby 
'oddało te skarby na rzecz (piąństwa. Ale głos 
te r  byi głosem  w ołającego na (puszczy, powiedz
my Bi iłowieskiej, gdzie wymarły zubiy [czwo
ronożne, ustępując m iejsca dwunożnym poli
tycznym.. TJfci ilótwdlzie łjdje:z.wlę(rtq przedrukowano., 
JJUlchowieństwo m ilczało.. Ale okazało się, lże 
myśl znalazła oddźwięk, trafiła  do .mas, co 
emu siło niejakiego biskupa Łukawskiego do w y
stosow ania ezegoś w rodzaju orędzia, w któ- 
cim  dostojnik rzymsko-katolicki powiada, że 
trzeba bronić św iętości zarówno przed z ło 
dziejami jaku i prued „irneirru gekarni ". Te „inn® 
ręc«" —  to w łaśnie biedny skarb  polski, który 
m oz* nędznieć, byle n.. p. Iśw. W ojciech m iał 
złotą głow ę w Gnieźnie, skądt ją  ta jemniczo skra
dziono. wskutek czego panuje tam teraz „bezho- 
łow ie".. O tych „rękach ‘ mówił w Sejm ie intu
icyjnie nasz sparoJjow any Torąuemada, ekle- 
zjastyozny pater Lutosław ski, radząc trzymać 
je  „precz" od wszelakich dóbr ojców  paulinów/, 
kapucynów i innych karmelitów, którzy wpraw
dzie negują dobra doczesne, ale im  są przecie! 
potrzebne „złote serca", „brylantowa sukienki", 
„perłowe naszyjnik i" i tym podobne votowane 
św iecidełk;,, po które chętnie w imię zasady 
„tam  sięgaj, gdzie wzrok nie sięg a" —  sięgają 
złodzieje.. Oto okradli katedrę gnieźnieńską, 
gdzie sama g łow aśw . Wojneclua)t~ mogłaby po
rządnie zaważyć na wagach kupieckich —. i n a 
pę wn o już zaważyła, lecz nie taa korzvść Polski. 
Oto ograbiono kościół w Łom żv; oczyszczono 
z kosztowności kościół św1.. Florj ipa na Pradze 
warszawskiej i t.. d. Złodzieje „zatem pracują. 
Rdzkrwlują, wywożą, sprzedają — na władną 
intencję.

Myśl oddania skarbów kościelnych, rzucona 
». Poznama, nie jest, zupełnie nowa W ojna nie- 
, dńoYrotr..« zabierała dzwony kościelne do 
przetopienia na arrpaty, a kielichy złote —  na

pieniądz obiegowy.. Tak czynili prawi w łaści
ciele ziemi, na której stały  św iątynie Tak też, 
acz w inny sposób postępowali ,me-prawi, więc 
zdobywcy, umiejący grabić zwyciężonego prze • 
ciw nika w imię zasady „vlae victis“ .

Ktoś, jak iś arcy-rzym ski katolik, 
biskup, arcy-paskarz, czy arcy-s^yuin §&
’— zaw oła: . -ląiźm erstwo! łapaćf pm jjjf c  «n ! 
imasonerja! i t. d. ' < '

Tymczasem m yśj owa, która ongiś ^ K o 
ściuszce nie była obca — ta  św itała obecnie w 
głowach ludzi, którzy nic wspólnego z  „m a
sonam i", „żydami",, „heretykam i" nie maja.. 
Przeciwnie są  to ludzie spokoj de m yślący, ule 

Trzeźwo i nie po sobkosku.
Ich- projektowi należy przyklasnąć. 
Duchowieństwo, które stoi na straży tych 

skarbów powinno zrozumieć, żc: ■
™ 1) Chwała Boga, 'ch w ała  Bogu; n ie po

trzebuje drogocennych mntaiÓYtf i [kamieni runy 
matei j  ilizm stoi w sprzeczności z ideałem Boga, 

2 j Kapłani, negujący chrystusov,'o dobra 
doczesne, nie potrzebują ani pierścieni z ru

binami ani naszyjników z pereł, które, zresztą, 
złodziej? rozkrad ają .f L._

•3) Usunięcie kosztu „„osoi z kościołów 
odróci uwagę od „m aterjolistycznego"- pojmo 
Kam a ideałów religijn/ięh i i więksky moralną 
itronę modlitwy, jukłj. ^ p ie n ia  ducha, który 

jtłatrąąc w . djamenty^ Jfjlka.- śjiny '.łakome na 
"j^tó^zną m yśl: „w artobycte m ieć".
'# ■ Nasi-kazitodżi<|^ai« n ątak i krok
ofiarny. Do tego Jcyoktr Ęf* Lich zmusić Sejm 
drogą ustawodawczą.”  ’

Podsuwam, naszym postom, m yśl, abyżłozyh  
(w tej sprawie wniosek nagły.,pł-toch Sejm  uchwali 
i niecili wyda orędzie do społeczeństwa

Wtedy obejdziemy się bez Morgana, oaz 
Bosela, bez Slinnesa i innych drapieżników, 
którzy w yciągają szpony po polską naftę, wę
giel, zboże, drzewoT' pic (gamą Polskę.

Czas dekla,macji o  „m iłości ojczyzny" już 
minął. Czas „uderzyć w strunę drugą" to 
nie „w czynów sta l" , lecz jpuprostu w wielłrą 
kieszeń, w złoty trzos. ■ . i f-

Tadeusz Wienlawa-Długotznwtki

Strmoa kafastrok trzęsienia ziemi w Japoaji.
tt>0 tysięcy ludai zgindTo ~ - Oziesiąthł ihiazt to gruzach. —  Tokio to pionticiiiach

PARYŻ. 2. werześma. (Pat.) b o  San Fram 
ciśko donoszą drogą radiotelegranczną, że Yo- 
kohama fRst nie mai! na łk owici o zburzona przez 
trzęsienie zjami któro l.rv.rało 6 (minut Ilość o- 
fia.r je s t  olbrzymia. Tcfeflp i Ctokosuka są ruwmeż 
(bardzo poważnie uszkodzone.

— ----

SAN ńRANuiSCO. 2. września. T a t .)  Usta- 
tnie wiaaomości, jakie tu nadeszły z Tokio, do- 
kmszą, że na skutek straszliwego trzęsienia zie
mi, bardzo wieje pociągów, zm ierzających do 
Tokio, zostaio wykolejonych i uległo katasłro- 

9- Wezbrane fąje morski? zatopiły Yokohamę 
Donoszą o spaleniu się pałacu^^cesarskiego, p o
tok' wody, zalały niemal ' a łe  m iasto.

— —

SA.N FRANCISKO. 2 września. (Pat.)' Otrzy
mano tu wiadomość, iż Tokio „stoi w Oyniu. Ol- 
brzymia ilość budyńliów runęła,. W szystkjo urzą- 
dżenia kanalizacyjne zostały zburzone. Donoszą
0  olbrzymich ilościach rannych. Płomienie ot,a 
cza ją  ca łe  miaoto.

—♦»«—.

YOKOHAMA. 2, września (Pat.) Arsenaf W 
Tokio wylV;iał w powietrze. Zginęło przy tent 
kuka tysięcy ludzi.

Miasto Athama je s t zniszczone. Je st okoio 
7 000 zabityich

Miasto Itho zostało zniesiona przez Pi® 
morskie. lV Sasaco  zawalił się tunel, grzebiąc 
w gruzach 600 ludzi.

.W Teki o dfgłeśzóno rtąn wyjątkowy.

N JORK- S. mraeśnia (Pat.) Dzienniki lo- 
noszą z Tokio, ż» pożar m iasta został opanó 
wany. Z Negoya w yleciały aeroplany, 'które 
wznoszą się  nad1 Tokio, aby (zbadać sytuację. 
Do Tokio snierowano żywność i zapasy wody 
Słodkiej.

— 4

SZANGHAJ. S- września- (Pat.) Wi Tokao 
zginęło 100.000 •uJżi.

LONDYN. 13. i września. (Pat.) Reuter do- 
łhosi z Osdaki, że w Jap on ji ogłoszono stan oblę 
źenio. Wedle lskrówki parowca Korea —  M?ru 
w Yukohati lic 200.000 Vudzi pozostaje bez dachu
1 żywności

LONDYN. 0 . trześn ia. (Pat.) Reuter do 
(nosi z Ossaki, że w Tokio z 15 cfzieinic 10 zo
stało zniszczonych. Jru p y ludzkie leżą na u.i- 
caoh. Liczba ofiar m e została jeszcze ustalona,

TRAGICZNE POŁOŻENIE W ZNISZCZONYCH 
MIASTACH.

PA RVŻ. 3. września. (Pat.) Z Ossaki dono
szą: Gubernator Yobohamy wystosował do

swych kolegów w Osaaki i Koleś następująca 
depeszę iskrow ą: Moje m iasto zostato(zniszczone 
ogniem, i trzęsień mm ziem: Straty w ludziach 
szacuję na 100.000 osób W szystkie środki ko
m unikacyjne zostały zniszczone. Nie mamy ffS’ 
tfy I żywności. Przyślijcie natychm iast środki 
'żywności. ?

Wedle depeazy z południowej Japonii mia- 
sta i wsie, znajdujące się pomięd/y Tokjo a Os- 
saką są prawie zupełnie zniszczone,

—

OKRĘTY ANGIELSKIE I AMERYKAŃSKIE PA- 
. DŁY OFIARĄ KATASTROFY.

WIEDEŃ. &. wraeśnia. (P at.; „N. Fr. Pros- 
s®" donosi z Londynu: W obec tego, że ni® mo
żna uzyskać połączenia iskrowego z okrętami 
.angielskimj', i amerykańskim w porcie yokoham- 
ekim, zachodzi obawa, że te dwią wielkie okręty 
pasażerskie linji Pacific, które m iaiy wypłynąć 
do San  Francisco i Vancouver, ipadJy ofiarą 
katastrofy. Ponieważ wszystkie kable z Japonii 
idące na wschód i zachód ą przerwane, oa1' 
siużba sprawozdawcza odbywa się skrm10 
przez Indjn i San Francisco., Ja k  podają osta
tnie trzęsienia, które odczuto; na powierzenni 
y.iemi, były tak gwałtowne, że /angielskie apara
ty seismograficzne nie dopisały.

, —

DRUGIE TRZĘSIENIE ZIĘMi ? i
®ARYŻ. 3 . września. (Pat.) Echo de Pan* 

donosi że aparaty seismograficzne w Paryżd 
ul K g 'e j nocy zanotowały łrffgis trzęsienie ziemi 
równie silne, ja k  to, które spowodowało katŁ 
strofę Yokbnamy.

AMERYKA I a NGLJA SPIESZĄ NA POMOt 
JAPOAIJI

'NOWY JORK. 0. wrześma. (Pat.) Prez. St- 
Zjedn, Coolidge zwrócił się do rządu japońskie 
go, obiecując natychm iastową pomna Flota (»' 
nierykańska, znajdująca się w Porcie Artura, 
Trzym ała polecenie niezwłocznego ud arna 

do Yokohamy.

LONDYN. S. wrzośnia. (Pat.) Reuter 
si. Wodług iskrowych wiadomości, z Tokio, p0 ' 
ra r opanowano. Cała, robotnicza dzielnica zo
sta ła  spalona <

—
WARSZAWA. 3. września. (A. W .) Wiado

m ości nadchodzące z JaponjL brzmią ćoraz c * 1' 
dzi^j ponuro W skutek trzęsienia ziemi w Tok1 
zgiimło 100.000 ludz- zaś kilka (miast tra/drńP1' 
skich zostało zmyty d i z powierzchni iziem1’ Przei 
orkan-
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na ogólne Badanie dziś 4.8. m. p o  r a z  o s t a t n i
p o t ^ A n y  d r a m a t  w  €► w i e l k i e ®  « k t a c f a  j> . t .

[ M i i M O W TE 1 ; mm
,Głps opozycji1* zawieszony.

p. A T. ko-nuniKuje:
„Komisarjat rzą)diu na ni v£h W a rs tw ę , u- 

pa trując w szeregu artvkułów, zamieszczonych 
w nr. 11 czasopisma „Gtos Opozycji" cechy nie- 
poszunowanla władlzy drogą system a tycznego i 
nie przebierającej d w  środkach dyski edytowania 
człoiików rżąc''u, wystąpił do p. prokuratora z 
wnioskiem o  pociągnięcie do odpowiedzialności 
sąuowcj z art 154 K. K. redaktora oraz zawie
szenie czasopismu na zasadzi e a± t. 80. dkikretu 
w sprawie tymczasowych przepisów prasowych, 
zarządzając zarazem obłożenie 'aresztem rzeczo
nego numeru1 ■.

Ostatni numer „Głosu opozycji ', który mimo 
konfiskaty (o zgrozo!) dostał się w nasz*, ręce 
nie zawiera am jedhegc artykułu, któryby pod!

względbni formy i siły napaści na człomtów rza- 
tid mógł iść w  porównanie z artykułami „Rze
czypospolitej" luo „Myśli Narodbwej", pisamJmi 
w okresie rząaow poprzednich1. Na taki potop 
obelg i oszczerstw nie zdtmyio się n ig d y  żaane 
j>ismo lewiuowe, starając się zawsze rzeczowo 
oceniać czyny przeciwników. A CLłystki z „Rze
czypospolitej" czy innych pistr „narodowych" nie 
wahały się urzędkjacego Naczemika państwa po
mawiać o zdkadę n kradzieże, ministrom i wyso- 
kn > urzęaniKoir zarzucać robienie nieczystych 
interesów ze szkodą państwa i t. p. jKierrnk, 
W itos i i»  i te wszystko uchodfeiłc bezkarnie. 
Niestety oczkami©. O cenzuro!... Jak ieś zmien
na jest! i

Poseł włoski o sytuacji.
Współpracownik „Kurjera poisk g< miał 

rozmowę na tem at obecnej sytuacji zapowiada
jąc^  wojnę, z posłem włoskim w Warszawie, 
który m. i. powiedział

— Szereg taktów uti walił rząd włoski 
w przekonaniu, ie odpowiedzialność moralna za 
morderstwo, doKonane na wojskowych włosiach, 
spada całkowicie na rząd grecki. Wskazują na 
to liczne informacje o okolicznościach poprze
dzających morderstwo, jak również o samym  
jego przebiegu. To przeświadczenie rządu wło
skiego pobudzuo go do w jsłania znane; już 
noty. -

—  Wa~unki, zawarte w tej nocie — mówił 
dalej p. Tommasini — są surowe, bynajmnie 
jednak nie mają na celu poniżenia narodu hel
leńskiego. Trzeba też sobie zdać spiawę z tego, 
czera jest Grecja z dni ostatnich. W  tym to 
V?szak kraju nie zawahano się stracić szeregu 
ttunistrów. Cały świat wówczas, bez różnicy

przekonań czy orjentacji, wyraził z tego powody 
oburzenie. Zaledwie 'dążyło ucichnąć, jak znćw 
niesłychana zbrodnia grecka wstrząsnęła opinią 
całego świata.

Odpowiedź -ządu greckiego na notę włoską 
jest równoznaczna z odrzuceniem kompletuem  
żądań włoskich. *

To też rząd włoski niezwłoczn.e wysłał 
oddział wojsk z rozkazem wylądowania na 
Korfu. Oczywiście, środek ten ma cnarakter 
tymczasowy, W łochy nie zamierzają w ten 
sposób rozpocząć kroków wojennych, a pragną 
tylko w ten sposób zamanifestować swoją 
Stanowczość w domaganiu się zadośćuczynie
nia, które im się należy wed4ug zwyczajów mię
dzynarodowych oraz na podstawie prawa n a 
rodów. Rząd włoski spodziewa się, że Grecja nic 
popełni żadnego czynu, któryby zmodyfikował 
pokojowy (?) charakter akcji.

av w u .
Wydane świeżo banknoty 250.000 z błędną 

datą 1823 zamiasł 1923, rząd po 'amyśle uzna i za 
prawdziwe. W czoraj urzędowy komunikat do
niósł, że diziewiątkc jest tylko zamazana i  jest 
łudząco p ró b n a  do ósemki, ale naprawdę to jest 
liczba 1923. .

A więc banknot/ są prawdziwe i niepotrze- 
nie narobiono Krzyku, żyjemy przeaez pod! zna
kiem .ósemki", nic przeto dziwnego, że każtft 
cyfia chciałaby sie db niej upodopnićć, aby nie 
być posądżom, o  należenie cho opozycji.

SPRAWY POLSKO- GDAŃSKIE PRżED RADA 
LIGI NARODÓW

GDAŃSK. 2. września. (Pat.) Rada' Ligi na
rodów przystąpiła na posiedzeniu publicznem, 
pod przewoan. wicelir Yshi do rozważania ca 
łokształtu spraw gdańskich' i pn referacie spra
wozdawcy Quiuoneza de Leo uchw aliła nastę
pującą rezolucję: Rada przyjmuje * do windo 
piośri p o izu m ien ie  osiągnięte pomiędzy przeć 
stawicielar.ii Polski i Gdańska w czasie od 20 

/sierpnia do 1. września 1923 r. Co do szeregju 
nieuzgodnionych między obu rządami - spraw# 
R ada wyraża, w Polsce oiaz Gdańskowi uznanie, 
Z powodu osiągniętych na tej drodze pomyś£- 
tiycb rezultatów.

■ Przedstawiciel Francji HaunotauX, .Wielkiej 
B rytan ji sir Robert Cecil, Japonji br Ishi, wy 
razili zgodnie uznanie dla dokonanej przez obie 
strony owocnej pracy i osiągniętych dzięki niej 
wyników, rokujących na przyszłość prawidłowy 
układ i normalny rozwoj stosunków1 (polskt- 
gaańskich.

— — —
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW ,W ŁODZI.

■WARSZAWA. 3. w rześnia.' (A- W ) W  Ł o 
dzi wykryto w. Związku metalowców 4 pudy bi
buły komunistycznej, wraz z całym  szeregiem 
inny,cli dówodów działalności antypaństwowej. 
W związku z toin aresztow any tzostn I przewodni
czący Zv lązku Metalowców Henryk Marka, któ
ry jeszcze w czasie inwazji fliofszewickiej in
ternowany był w Dąbiu za działalność komuni
styczną.

*  C W m O W S K ) -  W . RAORT.
U )

Z W ŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Nie mogę się posądzać o nałóg ;sentvmenta- 
M-nu, w Ktorego mgłach lak przyjemnie chodzi 
% . po łąkacłi marzenia, la mimo to uświaclotme- 
nie solne, że stąpam po brukach Wilna, obudzi
ło jakieś cichutko dźwięczące, m elancholijne 
Struny w seicu odirzekającem się — szczerz*, 

nieszczerze — ezuiości. To prawda, wyobrs- 
jMliśmy sobie trochę inaczej to m iasto, opow, - 
J;tae przez la t tyle Id ęk i tam, najcudowniejszych 
dowdustek, po ktoreni ja k  nam sie zdało —  
Powinien w łóćzyć się zn.pa.ch spłowiałych, śli- 
J:zDych snówy pozostały po bujnej, krwią tę
piącej rzeczywistości. Powinna wyjść naprzeciw 

'jjbn legenda całym  cziarem przeszłości w za-
I ’ f ę  chłonąca, różami uśmieeltów i skra.no

żywa... w s z y s t k o ,  ,oo było piękne i dostojne
II 'czeńskie i bohaterskie opowiadająca. Nic z 
-R°! Jaw a m,a twardą surową wymowę, p rze
wliwie prozaiczną, banalnie codzienną. Rytm. 
'Pćłczesnosci nie ma nic wspólnego z dźwię

k i e m  harty m arzenia. Może kiedyś ty dalekich 
'Prószonych już sędzieliną czasu wiekach rze-

•'rwistość i marzenie m iały twarze noaotme do 
-Me, może nie istn iała między niemi taka 
' “Paść niezgłębione ale dlzisiaj są to dwa 

,Ż\ przeciwległych biegunach osi żywota znaj 
j się światy, wzajem, sobie nienawistne,

1 liiteg,, nigdy w jednej duszy ludzkiej nie mo- 
się skupić  w uzupi In ła jącą  się dosko- 

. d całość.
l ło  odczarowanie było nasza wsDÓiną wła- 

^  -M, gdysmjy z dworica szli za  przewodni

ki en v, niosącym  skrotitne walizki literatów, ma- 
lom las teczko wem ulicam i Wilna. W zrce o ono 
n a  widok „O strej Bramy ', ©ił której od lat po 
■Polsce wieść niby drżenie m istyczne chodzi. 
W ciśnięta między mury kamienic, tw*.rzy ro 
dzaj ostrej, pseudogotyckicj arkady ,uad  ̂ wąską 
spadzistą uliczką, upstrzouą grajzlen.iam i, gdzie 
się sprzedaje w szystko... pja(stęj i mydllo, i dewo
cjonalia. Ubogie, prostoduszne ludziska, kle 
czą  —  rzekłbyś na zmianę — przez cały dzień 
na braku przed cudownymi obrazem, umieszczo
nym w- kapliczce wysoko ponad, ich głowami. 
Brak, jak  każdy bruk zwłaszcza na wschodzie 
n il nosi śladów ochędóst.wa... Wała się po nim, 
nawóz koński i lifnu odpadki. Życie przelewa 
■się otworem bramy ze zwykłą sobie brutal noś 
idą, obojętne na adorację tych rzesz, które tu 
przychodzą z swą maleńką, naiw ną wiarą szu
kać pocieszenia,, którego 7 siebie wykrzesać nie 
potrafią. Ach, człowieku, szukający rieem ie o- 
pąrcia gdzieś poza sobą! Oto, co jes t, co cię 
zawsze pochyla, co tdhiera ci równow agę trw a
nia, co cię wreszcie p u wal a w proch ziemi. 
Wmówiłeś upomie w- siebie, że nie wystarczasz 
sam sobie, że piętnem słabości i grzechu na
znaczony ock urodzenia nic zaolasz sam w so
bie wykrzesać m ocnego i pięknego bycia i dla
tego szukasz naokół siebm i nad (sobą pomocy, 
klóraby cię zasłoniła przed ztem i podnosiła 
Mę, gdy upadasz. Dumne poczucie samnwystar 
czaluości twrorzy bohaterów, a wiara w skendeu- 
snwaną silę, której wyrazem są .wielkie zrzesze
n ia  społeczne, stwarza potęgę, która nie lęka 
'się niczego. Lecz człowiek woli b łąkać sic  c ie 
niem pokornymi i  zfłńw ać‘iśię narndskę i n iełaskę 
przypadku, byleby nie m usiał z wnętrza swego 
wyzwalać w ciężkim trudzie żywiołowej ener- 
gji.

I Je st z w y czujem, świadczacem o trłęhoniem

przywiązaniu ludności Wilna, do obrazu Mat
ki Boskiej Ostrobramskiej, że każdy pr_echo- 
Idzący Polak, Rosjanin, czy Żyd, zdejmuje kape
lusz, m iji ją c  (>strą Bramę. Mimo całego scep
tycyzmu, jakim  nasyciło  nas życie, mimo od
czucia zawodu na widok tego historycznego za 
bytku, który wyobrażaliśmy sobie jako czarown; 
monument ariclulektoniki, mimo zgiełku ulicy, 
nie możemy odjąć się powadze zadumy, o b e j
m ującej nas na tern m iejscu szlachetnych, w iel
kich wspomnień. Nie da się określić rodzaju 
tego wyrażenia- może występuje w nas poezją 
czarodziejską przędzą b łąkająca się koto tych 
murów, może żar tych prosta czy ch serc, któ
re od tak dawna goreją pod ©1 Harzem Bogaro
dzicy promienieje z murówr i z kamieni i bez 

'.naszej wiedzy mistycznym swein działaniem W y
dobywa z nas jakieś dawne, zapomniane i n ie
potrzebne świętości, któreśmy jak skarbv pia 
'stowab, w dziecinnych, białych lnta-b....

Ale nastrój jak  szybko nas ogarnąi, tak 
szybko m ija. bo mamy ważny du rozstrzygnię
c ia  problem —  w jakim  hotelu złożymy nasze 
wędrowne L ary i Penaty. ,

Po dłuższej dyskusji, w ciągu której kole
ga mój podtrzvmywal zapatrywanie, że godność 
nasza jako „zniainydi i cenionych" — w obrębię 
©gatek hvowrskich —  wymaga, abyśmy uloko

wali się w pierwszorzędnym hotelu, ja  nuto- 
fcniast reprezentowałem stanowisko realnie m y
ślącego człowieka, uwzględniającego jedynie za
w artość naszych mieszkowy .a właściw ie worecz 
kow, umieszczonych na szyji, zgodzn~smy się 
•na hotel „ Ita lia". Było  to kompromisowe zlata 
twrenie sprawy§ (tom lepsze, że prestiż, k tó
rego dla, naszych m ałości domagał się przyja 
ciel, został zacnowany, co się  w dalszym aiągu 
okaże. l

(C. fl. n );
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winy i Jarna.
Lwów, 4 września

mŁPEROJAR TEATRU M IEJSK. W E  LW OW IE.
Niedziela, poniedziałek i wtorek o g- 730 „Madame 

Poinpadour*.
Środa o s. 7-30 „Straszny Dwór*

r  — ^

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO Gródecka 2 b:
Niedziela c g. 7‘30 ,Musisz być moją*.
Poniedziałek wiórek i środa o g 730 .Głupi 

JaVób“

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. ałonu*n-i 
Teatr zamknięty.

TEATR ŻYD. dyr S. M. G iM P E i, Jagiellońska 1L
Niedziem o g. 3,30 „Obcy*.
Niedziela o f. 730 „Matka*.

ZAKŁAD teehnicino DENTTSTYCZST

lÓZEFa RłlPPHPPRTH
b. spólniKa WP. Dr. Wacbłowskiego

PLAC WIARYACM L. 7
882 ODZIE KAWIARNIA „DE LA PAIX*.

-  W YŻSZE GIMNAZJUM matem.-pn^roJ- 
nioze (język Uc. i franc. nadbbow.) z prawem 
pub«. C. Briickówtiy, SakramenteK 32, przyjmuje 
■^pisy diwtotkowe db klas IV., V. i VI. codzien
nie od! 11—12 i od1 3—4. — Egzamina wstępne i 
poprawcze odbędą się diua 3 i 4 września.

48 -2
 --

PROGRAM DNiA OTWARCIA T A R G Ó W  
WSCHODNICH Rano puwttanie przybyłych go
ści na dworcu. O godz. lO‘30 uroczysto nabo
żeństwo w kościele arcnikaiedJalnym. O godlz. 12 
uroczyste otwarcie III. Targów. O godL 7f30 
galu we przedstawienie w Teatrze Wielkim. O g. 
fl-tej raut, wydany przez pr>ezya,um m lasu i 
Targów Wschodhich w salach ratusza.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEA
TRZE W IELKIM  Z POWODU OTWARCIA TAR
GÓW7 WSCHODNICH. W  srodlę odbędzie się to 
przedstawienie w Teatrze Wielkim, na którem 
będią reprezentacje władz, członkowie misji za
granicznych i delegaci. Dany będzie „STaszny 
Dwór" w ,nowej zupełnie inscenizacji pod1 reży- 
iserją p. Okońskiego W  głównych rolach wy
stąpią pj>. Kasprowiczowa, Lipowska, Tęczarow- 
ska i inne, po raz pierwszy Zbigniewa śpiewać 
będlżie p. Zopoth, Macieja p. Cyganik; ponadto 
pp. Okoński Łowczyński, Niedzielski i in. Tań
ce i ewolucje taneczna układu St. Faliszewskiego. 
Dyryguje p. Lehrer Dyrekcja zaznacza, że bilety 
na to uroczy,'te przedstawienie sprzedają już od( 
wczoraj Kasy teatralne, gdyż spodziewany jest 
wielki pukup, zwłahz.za wśród sfer przybyłych 
db Lwowa.

P. STANISŁAW DRABIK, dbakonały tenor 
liryczny opery warszawskiej, c06tał zaangażowany 
db naszej opery.

OTWARCIE TEATRU NOWOŚCI. W  środę, 
w dniu otwarcia Targów Wschodmdh czynny już 
będzi* Teatr Nowości, odświeżony i p r y  goto
wany zupełnie db rozpoczęcia sezonu. W  dńm 
tym pójdzie świetna operetka Lehara Madam® 
Pompadbur".

OSTATNIE GOŚCINNE W Y STĘPY  SO 
SNOWSKIEGO. Znakomity artysta kończy już 
u nas swą gościnę. Publiczność jeszcze tylko 
przez kilka dlni będżie go n ag ła  pouziw.ać w 
Teatrze Małym w jego świetnej roli szambejana 
w „Głupim Jakóńie".

CENY ZBOŻA. Na giełdżie zbożowej we 
Lwowie panowała wczoraj tendencja wybitnie 
imiżkowa, usmowobicnie wyczekuiąca u nabywców. 
Silna podaż pszenicy, żyta, owsa i jęczmienia, 
lecz transakcje minimalne. Notowano pszenicę
660.000, żyto 34 0 - 350.000 mk. za 100 Itg

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Na giełdzie lwowskie! akcje miały wczo
raj tendencję zwyżkową, obce waluty zniżkową. 
Na giełdzie w Zurychu płacono wczoraj markę

polską (/0023, markę niem 0 ‘000u5, kor. austr. 
0‘0078. W  womych otorotaęłi płacono, dolary do 
258.U00, leje ib 1000, fr. franc? db 14.200, fr, 
szw-jc. 4V.50u, ft‘.: szterl. 1,180.000 mk. Na gieł
dzie oficjalnej płacone, dblary 260.000, czeki na 
marki niem. 0‘02875, kor. czeskie 7250, kor. austr. 
3'66 mk.

Akcje przemysłowe płacowo: Cł.otibrów
db 1,425.000, Cegielski 175 tys., Ćmielów 225, 
Gafota 40, Gikos 79, Parowozy 140, Pezet 80, 
Pol. Nafta 150, Pol. Iow. butf. 85, Rakszawa 580, 
Siersza elektr. 80, Siersza gorn. 1,350.000, Tespe
1,475.000, Zieleniewski 2,100.000 mk.

PRZECIW KONFISKATOM „DZIENNIKA 
LUDOWEGO". Z powodb ostatnich konfiskat na
szego pisma zwrócił się tow. pos. Hausner tele
graficznie db ministra Kiernika z „tancwczyrą 
protestem

KONKURS NA POLSKĄ OPFRF^KĘ. „Ope
retki? - wodewil" w W arszaw ie ogłosiła konkurs 
na 3-aktową operetkę, oryginalną, której auto- 
rowie winni być narodowości polskiej. NaKrod'a 
wynosi lOo miljonów marek, pirzyczem autorzy 
otrzymają 10 proc. dochodu brutto od wystawień. 
Adresować należy: Warszawa, Nowy Świat 43.

TRAMW AJ NA TARGI WSCHODNIE. Ce
lem udogodnienia komunikacji na Targi W scho
dnie miejska kolej elektryczna uruuhormłd spe
cjalne wozy, oznaczone literą „ T ", a mianowicie: 
dd 3 !bim. 6 wozów kursuje bezpośrednio z dwor
ca przez ul. G róJecką — 3 wozy, przez ul. L. 
Sapiehy — 3 wozy; otdf 5 tom. 11 wozów kursuje 
bezpośrednio z dworca przez: ul. Gródtcką — 
6 wozów, przez uł. L. Sapiehy — 5 wofeów. 
Cena bdetów jazdy ze wszystkich punkiów mia
sta wynosi 5000 mk. Karty '■oczne i miesięczne 
z przesiadaniem ważne są w tych wozach.

' DWA ZA1M ACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj 
wieczorem, na pjja.au Ju ra  wl krzakach, mężczyzna 
w średnim wieku nieznanego 'nazwiska w za
miarze samobójczym usiłow ał struć się stężo
nymi kwasem sojnym. Pogotowie rat. po udziele
niu mu pomocy w stanie groźnym onwinzło go 
do szpitala. ' -

W ub. niedziele w połudire, między L u
baczowem a Basznią Dojną, jtk a ś  m łoda dziew
czyna rzuciła się pod przejeżdżający pociąg) 
'osobowy. Śmiertelnie ranną odwieziono do szpi
tala.

■W obu v ypadkach zawiedziona m iłość była  
powodem zamachów samobójczych

F a BRYKA EPIDEM JI. W JLŁSienicrch tuż ko 
to gościńca, wiodącego do Lwowa, założono fa
brykę drożdży, którą właściwie nazwać należy 
fabryką epirnemji. W  promieniu 5 kilometrów za
truwa ona powietrze w niemożliwe sposob. W o
da w stawku koło Marjówki zepsuta odchodami 
cuchnie wokoło. Siano z okolicznych Ląk mu
siano spalić, guyż m e było ono zdatne do u- 
żytku. Cała ta okolica tuż pod' Lwowem została 
zatruta wyziewami i grozi wybuchem epidbmji i 
dla miasta. D_iwić się należy, że władza sani
tarne starostwa nie wglądhęły dotychczas w tę 
sprawę, tak niebezpieczną dla ruro .na Judz
kiego.

CHCIAŁ OKRAŚĆ KOŚCIÓŁ Jerzy Stiltero- 
wicz, uczeń IV. kl. gimn. w Warszawie, zbiegł 
z domu i w oredze zaznajomił się z włóczęgą,, 
niejakim Lasotą, Stillerowicz zajechawszy db 
Częstochowy, na Jasnej Górze usiłował skraść 
wota i pieniądze ze skarbonek. Nie udało mu się 
jednak popełnić kradzieży. Policja obu ćhłopoow 
masztowała.

SMIEk Ć POLICJANTA OD PIORUNA. W e 
wsi Groty pod Warszawą policjant przesłuchi
wał pewnego przestępcę. Wtem zerwała się bu
rza i przez otwarte okno w leciał piorun, który 
zabił przodownika na miejscu.

POŻAR MIES/.KANIOW Y Wczoraj przed' po- 
łudniem w mieszkaniu S. Eisenbrucha przy ul. 
Kurkowej 30 poczęła płonąć drewniana ściana, 
która się zajęła od piecyka w łazience. Straż po
żarna zjawiła się na miejscu i oożar ugasiła.

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOW Y. Dnia; 
28 z. m , jak to podawaliśmy, nasłąpik> koło Je - 
ziemy częściowe wykolejenie pociągu. W dhiu 
tym za stacją Borki W ielkie parobek ze wii Ro- 
sochowańce Kołoodluk wychylił . się nadmiernie 
przez okno wigonu i uderzywszy głow a o barje-

re mostu, padł martwy Z « « . trzaskaną ezaszką. 
Wypadek ten wywarł wstrząsające wrażenie n# 
pedróżnych ‘ '»

' TAJNY MAGAZYN TYTONIU wykryła po
licja w mieszkaniu przy ul. rutnmańsKiej, gdizic 
znaleziono tytoń i papierosy wartości 2 miljardy 
mk. Policja prowadzi śledztwo w tej sprawie.

ZAGINIONA. Stanisława Woioszyn, zamie
szkała przy ul. Kurkowej 4, dbn osła policji, że 
jej 5-letnia córka Helena, wyszedłszy na zabawę 
z dziećmi nie wróciła więcej db domu.

— GIMNAZJUM C. Brfickćwny z prawsn
publiczności, ul. Sakrumenlek 32, d!aj« uczamoora 
niezamożnym 25o/o zniżki.

— M IFJSCA SPRZk u a ŻY b iL E T C W  W ST Ę 
PU NA III. TARGI WSCHODNIE. Poza kasę 
główną u wejścia na plau Targów W sct 5<in; di 
sprzedają bilety wstępu ne Targi następujące 
biura sprzedaży w mieście:

I. Biuro miejskie Targów Wachicdmch przy 
ul. Jagiellońskiej 1 (Gmach Kasy Oszczędności, 
mazanin).

II. Księgarnia l*olsku B. Połanieckiego, ul. 
Akademicku 2.

III. Sklep E. Hawranka, pl. Marjacki.
łV Konior Akcyjnego Banku Związkowego 

ul. Chorążczyzny 6.
V. Biuri K siyjw ni kolejowej „Buch", ul. 

Zieloona 6
VI Sklelp Łopuszańskiemu i Sau^eya, ul.

Hetmańska.
- Cena im;ennych biletów wstępu na urocz;, 

stość otwarcia wynosi Mp. 20.000 Cena jedho-a- 
zowego biletu wstępu przećpo.. Mp. 15.000, 
popoł (od godz. 3-ciej) Mp 10.00O.

State legitymacje, uprawniające db zwiedza
nia placu o każdhj porze dnia przez cały cza-* 
trwania Targów z wyjątkiem uroczystości otwar
cia uą db nabycia po cenie Mp. 40.000.

8 9 5 -1

— STARSZA KO BIE! A ,1 lat 78, ubrana w* 
bronzową spcohicę," bluzka branżowa w popie
late paski, włosy obcięte krótko, w chusteczce 
czarnej w tureckie rzutki wydaliła si? z domu 
dńia 1 b. m

Ktokolwiek wiedlziałby o  jej pobycia, raczy 
ddkieść do M. SłoniowTskiegc, Kordeckiego 26.

N  A J D - A i i i S  Ł  A B !  J E .  1  |i

07. ZYHnUMT SEUE1
specjalista chorób nosa, uszu, gardła i krtani 

p o w r ó  O li  46—3
ordynuje L w ó w , S karbkow ska  7-

Dr. E. Dsimański
50 -1powrócił i ordynuje

i i i .  H n r s l i a i  1  (|]Ł illimlJ)

D r. Teo fil Bardach
powrócił i ordynuje

p rzy  ul. R u to w sk iego  7, I. piętro 
(naprzeciw katedry) i - 2

ogłasza
wpisy do średnich szkó* technicznych

a mianowicie: 
do Państwowej Szkoły M.ernlczej 
na Wydział Drogowy 
na Wydział Elektrotechniczny i 
na Wydział P, zemysłu Artystycznego 

w dn!ach od 12 — 14 września, od podz. 9—1 
W arunki przyjęcia ogłoszone n« tablicy w wes -jbib" 
szkolnym, bliźi-ze inform acje w sekretarjacie szkoły

•1

’  Ibulu 1
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Nowy m inister p> Kucharski.
P«5hzcłwjray, jak go reklamuj* „Gazeta W ar- 

» v * k a “ :
„Minister W nuchŁrski — czytany — jest 

KtajmłoJszym członkiem gabinetu. Meno nuodego 
wieku — S9 lat — byl już ministrem w uzecłi1 
gabfińetacłr — w r. 1920 w gabinecie W ł. Grab- 
5 niego, a potem w pierwszym gabiiitcit pueini 
Witosa, jako minister b dzielnicy prusKiej.

Dokonana przes niego likwidacja udgo mi- 
Disterjum wy kpi .fa w pozytywnych wynikach, że 
opinja świetnego administratora, jaką sie cieszył 
wśrócf społeczeństwa wielkopolski ago, była w peł
nej mierze zasłużona. Szczególnie w zakresie 
skarbowości. Była to bodaj jedyna dotychczas 
likwidacja organu państwowego, z której to 
skarb państwa otrzymał olbrzymie sumy i liczne 
objokty wartościowe.

Energja i zdolności orientacyjne min. Ku- 
barskiego ujawniły się w równej mierzt na sta
nowisku m astra przem. i handlu. Owładnięcie 
tego nadzwyczaj rozgałęzionego i skomplikowa- 
Rego "esortu w jm w a w dzisiejszych chaotycznych 
Warunkach gospodarczych — jakip panują w Pol

sce i w ościennych państwach — niepospolitej 
bystrości umysłu i decyzji. Min. Kucharski po
trafił atoli w krótkim okiesie, trzeclmiiesięcznym, 
rozwinąć szeroką inicjatywę metylko w oprawach 
ściśle gospodarczych.

Wiadomo, że wpływ jego na przeprowadze
nie energicznych zarządzeń przeciw .spekulacji 
był bardzo znaczny (?) Niemniej wiadomo, że 
jako wysłannik rządu w sprawach .finansowych 
do Paryża, uzyskał na warunkach możliwie n a j
korzystniejszych podstawy do utworzenia B an
ku em isyjnego i zahamowanie inflacji (?) Te 
rezultaty jego podróży zagranicę są (znamiennym 
dowodem zauiunia do państwa polskiego i o- 
becnego rządu.

Coraz bardziej wzmożony druk' banknotów 
coraz potworniejsze orgie spekulacyjne —  ha- 
n iebna pożyiczka w banku Morgana, który bie
rze Polskę pod zastaw - - jeżeli In ma. być. część 
zasług dotychczasowych p. Kuc O rskiego — to 
zaiste, —  nie mroźna by ł oiŁnarzyć o lepszym sza
farzu skarbu polskiego.

III. f ł P j i  Wschodnie.
BTUNO MiESZF ANiOWE TARGÓW WSCHOW. 

NA GŁÓWNYM DWORCU.
Z dniem h brr> został otworzony odtfzia* biu 

ra mieszkaniowego TW ., funkcjonujący bez p r »  
" r'J naprzeciw głównego wyjścia dworca w ba

bkach koszarowy ci. policji państwowej.
UrzwJniey tiara  mieszkaniowego są na p o 

sterunku w westybulu wyjścia dKvotrca kolejowe

go,  ̂ jgfflizie odpowiednie plakaty, tablice i wskaź
nik1 informują przyjeżdżających wystawców i 
gości.

Drugie biuro mieszkaniowe TW . urzęduje 
w g.nacmi Kasy Oszczędności (wejście przez głów 
ną dramę) od' 9-tej rano do 6-tej wieczorem.

W obt biurach można nabyć bilety wstępu 
na Targi Wschodhie.

Podpalenie z  ze m sty.
W nocy z 19* na >20. sierpnia b. r. o  goóz. 

S- wybuchł pożar u leśniczego Juliana Kacza
nowskiego w Rozworzanach, pow. Przemyślany, 

dżar zniszczył dosczętnie stodołę i 2 stogi 
zbożem i sianem, łącznej wartości 92 mi- 

i onów marek. Przeprowadzone dochodzenia wy
kazały, że ogień podłożono równocześnie w dwu 
ńńejscacn, m usiało w ięc być conajm niej <2 
oprawców, czego dalszym, dowodem były pozo- 
^ione na m iejscu czvnu ślady, możliwe do roz
poznania, mimo chęci zatarcia. R esztę budyn
ków gospodarczych i dom mieszkalny zdołano 
hfatować. \

Stosunki poszkodowanego na zewnątrz

P o ż a r  w skutek nieostrożności.
Dnia 24.. YTII. ty. ir. (o godr. 16. pow stał 

K  fl'r w * aS,r°dżifc Piotra Szczepańskiego z 
mfehow ic Św irskich, przysiółek Baczacz, pow. 
"^fcmyśiany. Pożar zniszczył dach kryty słomą, 

'■ sta jn i, wozowni i piwnicy, loraz wielki za- 
* *  siana i koniczyny Ogólna (szkoda wynosi 

^koj-i J12,000.00U «nk, a  należy (nadmienić, że 
nie były zupełnie ubezpieczone. Jak  

'"'-hodzeniu wykazały, pożar wybuchł z winy 
poszkodowanego, który nie bacząc na 

że dach budynków je s t (kryty słom ą, ustawił 
Wozowni tóuanię połową, a ;rurę blaszaną od 

j  1 przeprowadził okienkiem na poddasze. W? 
■u krytycznymi zajętym  był w łaśniejpracą koło 
c- ^w-y pfugów pomocnik kowalski Andrzejl 

’U"’ k : z Chlebowie Św irskich, wraz z w łaści- 
Szczepańskim. Od iozpalonej rury zapią- 

i t° * iano na strychu1 i strzecha mad kuźnią 
Vlko dzięki natychmiastowej, i (skutecznej ak- 

t-_ Ratowniczej m iejscow ej ludności zdołano po- 
Cz%ściowo zlokalizować i uchronić od ognia 

111 mieszkamy i stodołę ze ‘zbożem.

^ krwawej kronikig
'^'zef W ójtowicz, praktykant krawiecki, w

> \ 'zielę był na zabawie ,w 'domu M ichała
hder11" i "  ĉ'za w D^lborcach ood Lwowem,''Tam 
hv 3 ^  go kolega Michał Szydłowski dwa razy
>  ratz i groził mu przebiciem , trzym ając nóż 

9ce. WóWczas Rójtow icz chw ycił (nóiżf le 

żący na stoję i ugodziwszy Szydłow skiego w 
Kerce /.a,hi gio na m iejscu. Z abójcę odprowia- 
dzono do wójta, skąd zbiegł on jednak, poczein 
udał się sam  na posterunek poncji w Jałow cu, 
gdzie go aresztowano.

—>.v---
IW Tarnawce, pow. przeworskiego, oneg- 

Idaj w nocy dwóch bandytów Iwdario się do mie- 
szi.ania Chany Blau. Opryszki siekierą zamordo
wali Blauową, która wola ta o pomoc, poczem 
powiesili r.a belce je j syna id 1 - letniego Samueilia 
i przypiekali mu podeszwy śv iecą, (zmuszając 
go do wydania pieniędzy. Następnie skrępowali 
go powrozami, a zra.bowmw.szy 2 (miliony marek, 
w gotówce, i rzeczy w artości około 60 milio
nów m arek, zbiegli w ciem nościach nocy.

P olic ja  w śledztwie aresztow ała 5-ciu po
dejrzanych osobników, pomiędzy którymi Sam u
el Blau, poznał Zygmunta Kuekę z Ta rnaw ki, 
jako jednego z ranusiów.

3  sa/t sądowej.
OKROPNOŚCI WOJNY.

Obecną powakacyjną kadencję sędziów przy
sięgłych rozpoczęto ro'„prawą sądów ą W ładysła
wa Fedorowicza. f

W  Mstopadzie z. r. Dyl on sądzony za zbrod
nię, jakiej się dopuścił w dniu 28 listopada 1918 
w Mikulińcach pow. tarnopolskiego, jako komen- 
dfant oddziału wojsk ukraińskich. W dniu tym 
po rozbrojeniu oddziału woiskowego, składają
cego się z Polaków, żołnierze ukraińscy wymor- 
dtowali okołu stu jeńców. W  tym czasie zrabo
wano mienie ks. Ludwika W eisa i ks. Franciszka 
Rorożyńskiego, oraz Józefowy Reyowej, Stanisła
wa Stanisła wrzuką, Antoniego Zubrzyckiego i 
Władysława Teleżyńskiego, których równocześnie 
na rozkez Fedorowicza aresztowano.

Z rozpiawy tej podia wali śmy wówczas ob
szerne, pehie zg*"ozyr opisy scen masakry jeńców 
. znęcanie się  nadl uwięzionymi. Trybunał za
sądził wówczas Fedorowicza na karę .śmierci, 
3 zamianą na 15 lat c;ężk >go więzienia. Obrona 
m iiosła sprzeciw, podając iż trybunał nie po
wołał na rozprawę świadków odwodowych, po
danych przez ; oskarżonego i obronę.

Najwyższy trybunał, po rozprawie, odbytej 
w czerwcu b. r., zniósł poprzedhi wyrok. Wobec 
tego sprawa ta jest ooeonie ponownie rozpatry
wana przez sąjcf przysięgłych. Na rozprawę po

wołano 66 świadków, zaś obrona powołała oiroło 
20 osób jako świadków odwodowych. ' Wobec 
tego potrwa ona przez całv tydlzień

Wczoraj rozpoczyto przesłuchiwać obwinio
nego, który d t w my nie przyznaje się.

Trybunałowi przewodniczy r. Góttmger, o- 
skarża prok. Landau, Droni dlr. Lew Hankiewicz.

J e  sportu.

RUMMNJA - POLSKA 1:1 (1:1/. W. pięknym 
parka sportowym Czarnych odbyły się pierwsze 
międzynarodowe zawody we Lwowie. Około 12 
tysięcy widzów zebrało się jrrumo niepewnej po
gody. Porządek był wzór u wy. Skład drużyn: 
LoJh - Gintel, Fryjo - Synowiec, Cikowski, Schnck 
d'er - Sperling, Garbień, Kudiar, Bacz, MiilM 
(Polska) — Ritter - ,Bu ina, ulr hirsejh - Leitner, 
Toth, Jakotoi - Tiinczer, Śtrock, Guga, MateH, 
Szirlagyi (Rumuiija). Folska poniosła moralną 
klęskę wynikiem 1:1 ; wmę przypiiać należy ko
mis trzech, kióra zestawiała drużynę reprezen
tatywną Polski, kierowała się ambicjami Kluho- 
wemi, wstawiając graczy, któizy bądź to w r *  
prezentatywoe nie mają czego szukać (Schnę: 
der), lub graczy, którzy dbecnie nie są  we for
mie (Garbień, Kuchar, Sperling i Synowiec). Naj
lepszym na boisku byl Cikowski, dalej Loth, Gin- 
tfcl, Muller i Bacz odpowiedzr.li zupemie swemu 
zadaniu. Przebieg gry mało interesujący, lewa 
strona napadu bardzo słaba nie potrafiła lulku 
dobrych pozycji wyzyskać, a Kucnar przestrzelił 
z kilku kroków; iadńe centry Mullera szły na 
marne Dopiero w 34‘ strzela Bacz. z podania 
Mullera, Kuchar poprawia i pada piet wsza i 
niestety ostatnia bramka dla Polski. W  5 minut 
później ucieka skrzydło Schneidrowi, centruje i  
pięknym strzałem wyrównują Rumuni. Mimo prze 
wagi .Polski, wynik do końca niezmieniony. —, 
Sędziował poprawnie p. Koppcnel z Berlina, a is  
towi: dr. Dudryk, Sch.esser. Zlastępca

Lublin. POLONIA (Warszawa) - W . K. S. 
6:1 (2:1) o mistrzostwo Polski.

Kraków: MAKKAB1 - HASMONE Ą (Lwów) 
7:0. — JUTRZENKA, - HASMOl^IlEA 1:1. — W I- 
:SŁA. - D. F . C. Katowice 0:1.

Warszawa LEGIA - WARSZAWIANKA 3:2.
• -  *M ■„

KONW ENCJA d l a  ZWALCZANIA WYDA
WNICTW NIEMORALNYCH.

GENEWA. ‘1. wrze.uiia. (Pat.) Konferencja 
dyplomatyczna w sprawie projektowanej kon- 
w eęrji nuędzymarodowej d]i zwatcziania wyda
wnictw niemoralnych ohva.rlą została w1 (jenew ie 

. sierpnia. Konferencja. zeh rJla  się na skutek 
zaproszenia państw przez rząd francuski ped 
ausm cjanii Lig, narodów. W konferencj. wzięło 
udział 30 petnomocnikow państw a, wśród nich 
przedstaY.iciel Stanów Zjednoczoir/ch. Rzeczpo
spolitą Polską reprezent.u j > na konferencji Eran 
ciszek Sokal, delegat Rządu do Lady sadmuiistra 
CYjnej międzymircKlowego biura pracy. Przewo
dniczącym obrano przedstawiciela Francji de 
Champs. Dotychczas przyjęte zostały dwa pierw- 
szt- a r t  konwencji, przyezeni, na w niosek dele
gata polskiego uchwalono, że prawno określe
n ie  niemoralności pozostawione będiae ustawo- 
idawstwu każdego z pa ust we Również na wniosek 
delegata polskiego postanowiono w łączyć do l i 
sty przedmiotów zwalczanych filmy Kinemato
graficzne, przeciwne m oralności publicznej.

— --

WYMIANA JEftCÓW MIEDZY L ITW Ą A 
POLSKĄ- t

GENEWA. 3. września. (Pat.) W wyniku na 
lad  odbytych w siedzibie między narodowego 
Czerwonego Krzyża ustalone zostało p>-zez wy--’ 
mianę listów mięiizy delegatem polskiego Czer
wonego Krzyża Zalrorskim, a delegatem litew 
skiego Czerwonego Krzyża Slupaseme, że w: 
m iejscow ości Ciopliszkl na. szosie Kalw arja —• 
Suwałki nastąpi wymiana 35 funkcj >narjuszv 
straży granicznej polskiej na, tyhiż jeńców li
tewskich v. ziętycii do niewoli w (czasie zajtnowa- 

| nia prze: Polską przyznanej je j części pasa neu
tralnego. Data wymiany ustaloną zostanie po po
szum ieniu z rządem polskim. i
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krzyżowa drpffa ab^zpisczeiia prac. gminnych na starość.

W odpowiedzi na Komunikat w pismach \ anulował i polecił p. Jy r. Zawistowskiemu
opracowanie nowego projektu. 1. h istorja  rozpo- 
oaęU. się na nowo od początku.

\\r międzyczasie zobowiążą! d ę  p. prezydent 
pisemnie dwukrotnie do załatwienia sprawy w 
określonym terminie i zobowiązania tego me do: 
trzymał. Wkońcu wystawiana na takie próby 
cierpliwość pracowników wyczerpała się. Jeszcze 
raz zgodzili się na krótką ,z włókę, czem złożyli 
nowy dowód nadmiernej wyrozumiałości, njo 
stało się to po .raz ostatni.

Pan prezydent twierdzi, ż)e naj (wprowadzenie 
zabezpieczenia na starość potrzeba sum m [[jar
dowych. Mi-lj(a'd\ te miałyby tworzyć rezerwę 
kapitałową shiżąrą do zabezpieczenia rent. Al.; 
tniij-udy te może zastąpić gwarancja (miasta zar 
bezpieczona m ajątkiem  gminy. I wtedy me po
trzeba rmljardów. W tenczas Fundusz emerytalny 
oparty trą systemie repartycji (( mligecerfabren/ 
będzie wymagał wydatku zaledwie kilkudziesię
ciu miijonow m iesięcznie złożonych w 1/3 przez 
pracowników.

Kek rpitulując pracownicy żądiają zatwier
dzenia istniejącego w M .Z ,£ .  stanu rzeczy u-

fwowskich podpisany przez p. prezydenta (miasta 
.Neumanna nie od rzeczy będzie zapoznać m iesz
kańców m. Lwowń z faktycznym stanem rzeczy

Ze wszystkich zakładów i przedsiębiorstw 
(niejskioh z wyjątkiem Lak* zwanej służby- m iej
sk ie j, posiadają jedynie M iejskie zakłady elejk 
tryczne istniejący od r. 1906 fundusz emerytal- 
iny. W pozostałych zakładach i przedsiębior
stwach m iejskich, ani pracownik ani jego ro

dzina nie posiadają prawa do żadnego za
opatrzenia.

W razie niezdolności do pracy luli śmierci 
żywiciela oczekuje pozostałą rodezinę- skrajna 
nędza. Jako ilustrację dc tych o pomstę do-- 
n ieba w ołających stosunków’ niech posłuży na 
stępujący fakt.

W ldeżącvm tygodńiu odbyła się w Dy- 
jr k e ji  i eairów mi jsnich konferencja z deleiga- 
duni pracowników, w sprawie poleconej przez 
‘kom isję teatralną redukcji personalu tecłmioz- 
inego JNa, tej konlerencii zaproponowano ze stro
jny Dvrek!cji teatrów zwolnienie bez odszkodo
w ania ośmiu najsta szych pracowników mają- 
łeyoh za sobą dwadzieścia kilka Lat pracy w 
Itoatraidh miejskich, i motywowano tę propozycję 
Hoia, że pracownicy starsi pobierają wyższe 
(płace i'ze wzg ę lu uh w ysługę łat) aniżel. młło- 
dzi. Piufcbnv sposób postępuVv unia musi obu
rzyć każdego uczciwego człow ieka i n ic dziw
nego, ze w ten sposób prowokowani pracownicy 
.'gotowi są chwycić się w (rozpaczy ostatecznych 
•środków.

Założony w r. 1906 fundusz /emeiytalny Z a
dr! ad ów ntektryoznvch opartv na /a-adacii ka
pitalizacji posiadła część rezerw' i lokowanych 
v  domach nn,■ tinhrjr lówce, których dochody n ie 
stety’ nie pokrywają nawet ud min i-’tracą. R eszta 
Funduszu z powodu dewałiKKji me wchodzi w 
rachubę, tak że dochody w ystarczają zaledwie 
na emerytury kilkudżiesięcio -markowe. Pozatcm 
Mtńfal Funduszu opracowany na starych awrtia- 
wach austrjackicii zawiera posi.anowier.ia dla, 
interesowanych w wysokim stopniu nieko
rzystne.

Zarząd Zw prac gminnych chcąc uchronić 
.'emerytów, wdowy i sierot' od [śmierci głodowej 
opracował projekt zmianv statutu i za zgodą 
Prezydium m iasta Statut ten wprowadzono pro- 
wizoryeżnie w 'życie. Na pokrycie Wydatków spo
wodowanych uregulowaniem emerytur i pensji 
wdowich pobiera s ię  opłatę dodatkową w wy
sokości 1 proc., oil pracowników1 ’i 2 pfcoż .od1 
Zakładu. W ten sposób sprawia została korzy
stnie dla obu stron załatw ioną i nowe przepisy 
obuwa,pują od 1. września. 1922 r. Jednakowoż1 

fe.aha ta reforma nie posiada -podstawy praiw- 
‘jrwft i m o ż e  być w [każdej chwil- zniesioną. Ro- 
■nirwiż ż»wot olieent-j Rady iniej.-J ioj się koń
czy pracownicy są zmuszeni żądać «  całym na- 

hńskf-m zatwierdzenia, zmianv(istabitiK i m'sfankcj<.>-' 
nowani;; istniejącego stanu rzeczy uchwałą 

.Radv m iejskiej.
Odnośnie do pozostałej falangi pracowników 

miejskich n<* posiadającym  zaopatrzenia na 
, d irość, wniósł /urząd Związku w itnuju 1922 
projekt tymczasowych przepisów' emerytalnych.
( ejem uzgodnienia tyr-fi przepisów wyłoniono 
korri'.ję pod przewodnictwem wiceprezydenta 
mi isi, i ilr. Stali Ja złożona, z przedstaw icieli 

jR ad y  m iejskiej, dyrektorów .przedsięhiorsl w m iej
skich, przedstawicieli Izby ol)iac.bunkow'cj, de
partamentu technicznego i reprezentacji robot
ników.

korni j  i ópracowafH po szeregu posiedzeń 
projekt kompromisowy i przedstawiła go Ma
gistratowi. Pan prezyitwnl Nemnann projekt ten 
Odlrzu i ł  i polecił ś. d . dyrektorowi Magistratu 
Maj w skiemu opracowanie nowego projektu. Do 
szeregu konferencji p. w iiwprezydiedta S 1 ilei- 
< cera ptojelft w oszcie został przedłożony pi, 
prezydentowi, byl rozpatrywany na 4po; jedzeniu 
przewodniczących klubów Rady m iejskiej i p, 
prezydent miał do dni 8-miti jzwoiać sp >cjajne 
posiedzenie pizewodnicząeydi klubów celem dęb 
lim.tywnego uchwalenia projektu. W między
czasie referent zm arł, a  p. (rezydent N bu mann 
datowy, przc3luiljow_ny i cpraoowany projekt

chw ałą Rady m iejskiej i wprowadzenia, w życie 
tymczasowego zaopatrzenie na sLarość w innych 
zakładach m ie jsk ich ,1 wymagającego wydatku 
kilkudziesięciu miljonóW miesięcznie.

Byłoby karygodną lekkomyślnością ze stro
ny prezydjnii] m iasta, gdyby z takicn powudów 
doprowadzono i do bezrobocia, Którego jeden 
dzień przyniesie ! większe straty, amzeii iCafó- 
roczny wydatek spowodowany ‘ uwzględnieniem 
żądań praco m ik cw  ''

Listopad 1918 był probierzem obywatelsko 
kf (i i przywiązania (djja (m,ilas(fsi ,i [pracownicy mif j-  
scy nie zawiedli. Szeregi Obrońców Lwowa liczą 
kilkudziesięciu z ich grona, wszyscy pami ;tują 
tragiczną i bohaterską śm ierć ś. p. Leona Żól 
kiew ;kiego a „trąmlwajiarka" przeszła do lii- 
storji Obrony Lwowa. Z narażeniem życia do- 
Wozin na placówki żywność i bronili m ajątku 
gminy przy pożarze Fersenkówki. "Pracownicy 
m iejscy spełnili swój obowiązek wobec mmste. 
teraz najwyższy czas nla zarząd1 (miasta.

Wobec solennych poncwnvch zobowiązań 
prez Neumaana pracownicy gmmrd nie posta
wili sprawy na ostrzu m iecza i czekają. JeżeL 
i tyun, razem spotka ich jrawód najostrzejsza 
waifca o zabezpieczenie na starość wybuchnie 
z ca łą  gwałtownością ' , '

Założenie P P . 3 w Zb a ra żu .
W  wojewóaztwie tarnopolskiem rozwijać się 

poczyna coraz bardziej po chwilowym marazmie 
ruch robotniczy. Podejmują z powrotem pracę 
stare placówki socjalistyczne, tworzą się nowe.

Ostatnio mamy do zanotowania powstanie 
nowej organizacji partyjnej, a to w Zbarażu. Już 
podczas ostatnieh wyborów sejmowych dzięki 
pracy propagandy stycznej kilku towarzyscy dał 
Zbarażi pokaźną ilość głosów na lisię socjalisty • 
czną, bo aż 199 głosów, gdy na listę 8 ki padło 
tam 191 głosów. Pracą przedwyborczą został 
w Zbarażu przygotowany grunt pod założenie 
silnej i licznej organizacji partyjnej P. P. S. btało 
się to ubiegłej niedzieli. W dniu 26. sierpnia 
odbyło się w Zbarażu konstytuujące zebranie 
P. P. S., na którem zgromadziły się r,.esz^ ro
botnicze Zbazaża i okolicy, przeważnie robotni
cy młynarscy, następnie szewcy, krawcy, stola* 
rze i t. d.

Przewodniczącym zebrania obrano tow. 
Maryowskiego.

Referat o sytuacji politycznej . wygłosił 
w przeszło godzinuem przemówieniu tow. 
Karniol.

Apelem do założenia wr Zbarażu organizacji 
socjalistycznej zakończył prelegent swe przemó
wienie przyjęte przez zebranych hucznymi okla
skami.

Następnie rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos towarzysze Zylewicz, 
Parfimowicz, RoRenberg i in.

W  dyskusji omówiono szereg spraw lokal
nych, dotyczących życia robotników, przyczem 
wiele żalów jiodnoszono przeciwko Kasie Cho
rych w Zbarażu i jej sekretarzowi Gawrońskie
mu, domagając się przyjazdu lustratora.

Po dyskusji na wniosek tow. Zylewicza 
uchwalono rezolucję, mocą której postanawiają 
Zgromadzeni w dniu 26. VIII. b. r. robotnicy 
m Zbazaża założyć organizację miejscowa PPS,

W  uastępnej rezolucji uchwalono protest 
przeciwno szalejącej dziś w Polsce reakcji i za
ufanie klubowi P. P. S. w Sejmie.

Następnie odbyły się wybory tarządu no 
wej organizacji, które dały następujący wynik 
Przewodniczącym wybrany został tow. Żylewicz, 
zast. przew. iow. Maryowski, bkarbnikiem tow. 
Gietgierewicz, sekretarzem iow. Lachwicki, człon
kami zarządu towarzysze: Różycki, Sandała,
Rottenberg i Suchodolski, i

Do Komitetu partyjnego P„ P. S. w Zbara
żu zgłosiło swe przystąpienie kilkudziesięciu to
warzyszy wpłacając na miejscu wkładki. ;

UJĘCIE SZAJKI PRZEMYTNIKÓW.
WARSZAWA, 3. 9. (AW). Onegdbj w Ostro

wie ujęto szajkę przemytników, którzy usiłowali 
przemycić przez granicę towa,rv o  wartości prze
szło 1 miljardla mk. po.1.

Apel a o funkcjonariuszy 
państwowych.

, Otrzymujemy następująca odtzwę.
Międzyzwiązkowy Komitet Pracowników  

Państwowych Województwa Lwowskiego niepo
ślednią odegrał rolę w pracach, zmierzających 
do zrealizowania postulatów prac. państw, przy 
ustawie uposażeniowej i emerytalnej. Z postu
latów tych niektóre tylko znalazły uwzględme 
nic Sprawa nie jest jednak przesądzona. Oba 
wspomniane projekty ustaw wejdą na wrześnio* 
wem posiedzeniu ponownie pod obrady Sejmu 
Musimy podwoić nasze wysiłki w onronie na
szego i rodzin naszych bytu i uświadomić spo
łeczeństwo, oraz wykazać członkom ciał usta
wodawczych bezwzględną konieczność zmian na 
naszą korzyśi Brak środków m aterjalnych nie 
może uniemożliwić akcjiI Stosownie do uchwały 
wzywamy ogół prac. państw, do złożenia 
w dniach ośmiu do rą t skarbnika Komitetu, 
p. dr. Włodzimierza Markowskiego we Lwowie, 
ul. Głęboka 1. 12, podatku w wysokości dwóch 
marek od każdego tysiąca poborów wrzeó- o* 
wych. Energiczniejszych Kolegów przy poszcze
gólnych władzach i urzędach pros.my usilDiG 
by zechcieli zająć się zbiórką tego podatku 
w danym urzędzie, zebraną zaś gotówkę z lista
mi wkładek odesłać pod wskazauym adresem- 
W  sprawie dalszej akcji odbędzie się w dniu & 
września 3 r. o goazinie 10 rano, w sali To
warzystwa Pedagogicznego,, przy ulicy Zimoro- 
wicra 1. 17, ogólny wiec pracowników państwo
wych — Prezydjym M. K. P. P.

Litwa nie tbce ratyfikować traktatu 
o mniejszftściacn narodowych.

GENEWA. 2. września. (Rat.) Na pią-tł*-1' 
wem popoludniowem posiedzeniu Rady ] igih^' 
rodów rozważano sprawę, nieratyfikowania do
tychczas przez Litwę deklaracji o iiruiiej,sz°^' 
ciach  - (

Mr Robert Gec.il1 wyraził zdziwienie,, iże se j111 
litewski uchwali1 w akacje, nie troszcząc si9 
załatwienie l^j równie ważnej jnfclIpiUiej kwefstj1* 

Rada u-cliwalilia rezolucję- R ada Ligi Niaf®' 
dów, wyraża stanowcz, przeświadczenie, że 
dzie mogła otrzymać ratyfikację deklaracji t  "  
chronię m niejszości jeszcze przed upłyń'e^  
swojej sesji, by móc poinformować t> niej IV - 
ogólne Zgromadzenie Ligi narodów.

r „ORZEŁ BIAŁY*1 DLfl MUSsOLINTego-
RZYM, 2. 9. (Pat.). Poseł polski przy K |i, 

rynde Zalesk1 wre< zyt wczoraj Mussolinfemu r 
znakę Orderu Orła Białego. W  serdecznem, '  
szło pókgudzLnnem przemówieniu, p o r u s z o n e  l  
stały aktualne zagadnienia, dótycząpe stosunki 
polsko - włoskich
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Będzie tani chltsb,...
Rząa obecny w orygioalny aposób zwalcza 

drożyznę Ma oczy wpatrzone w jeaen p u n k t: 
Pomagać producentom 1 przemysłowcom. W y
bija tedy na maszynach drukarskich coraz mniej- 
szej wartości i coraz więcej’ pieniędzy, któiych  
olbrzymią część rzuca „na pomoc" biednym 
przemysłowcom i producentom rolnym. To jest 
— rzecz prosta — najłatwiejszy sposoh... pod* 
noszenia drożyzny, bo ci nienasyceni panowie 
obracają p'enu,dze rządowa na orzyć przede- 
wszystkiem swoją. A oto najnowszy duwdd tro
ski rządu Chjeno-Piasta o byt szerokiej ludności.

Oto, jak donosi ajencja prasowa ,,Varsovie“ :
„Wszystkie instytucje państwowe otrzymały, 

celem wykonania, - - następujące rozporządzenia 
riądowo:

I. Wszelkie instytucje państwowe obowiąza
ne są do udzielenia zaliczek dostawcom tylko 
pod warunkiem, że ucUieloaa ;aliezk.fa skompen
sowana bęazie w całości wartością towaru, 
Względnie świadczenia, mierzoną według ceny 
dnir, w którym wypłacono zaliczkę.

It. Jeże.i ze strony instytucji państwowej 
następuje otwarcie kredytu przez wyuanie to
waru lub dokonanie świadczenia bez równocze
snej zapłaty, to uiszczenie długu ma nastąpić 
Według ceuy, jaką teu towar, względnie świad
czenie, posiada w dniu wpływu długu do Kasy 
Skarbowej.

III. Wnnowienie tc n.o odnosi Hę do 
instytucji, które z ramienia nadzwyczajnego 
komisarza do zwalczanli* drożyzny doalar- 
Ckają zboża i przetworów dl Miast i spół
dzielni".

O ile pierwsza część tegu rozporządzenia 
komeniuje „Robotnik" powyi»ze rozporzą

dzenie —  zupełnie słusznie ustala, że dostawca, 
°trzymujący zaliczkę ze skarbu państwa na za-

mawiamy towar, musi go dost-rczyć wedle ceny, 
ustalonej dla tego towaru w dniu wypłaty 
zaliczał, o tyle końcowa uwaga, że posta
nowienie to pie dotyczy dostaw zboża i prze
tworów rolnych < dla miast i spółdz.elni za 
pośrednictwem nadzwyczajnego kom sarzt. — 
jest krzyczącem zaprzeczeniem powyższej zasady, 
est przywilejem, dla obszarników, którzy z góry 

wybierać będą zaliczki, a zboże i przetwory roi 
ne, a więc mąkv, kaszę i cukier dostarczać, będą 
w takich term inach, w których cena rynkowa 
tyeh towarów będzie najwyższa i w tym celu 
sztucznie będą ją wyśrubowywali.

Jednocześnie z temi uprawnieniami paska 
zbożowo • cukrowego Rząd chjci.sko - piastowski

Sozostawia dla siebie w drugitj części rozporzą- 
:;e.iia furtką, która zamknie organizacjom spo

żywców kredyt tak dogodny, jaki otrzymują 
obsz; ii-nicy. Organizxcja spożywców w razie o- 
trzymania na kredyt produktów monopolowycn, 
jak *01, lub zakupowanego przez Rząd na z: 
pas zboża, b e a , musiały za ten towar płacić 
ceuy, jakie oznaczy rynek spekulacyjny w duiu 
spłaty długu, choć tow ąr ten do rąk konsu
mentów dostarczany być musi niżej cen bieżą
cych i nie może być kalkulowany z przewidy
waniem zwyżki w przyszłości. Wyjątek dla tyeh, 
którzy dostarczają zboże, zrobiony zatem został 
kosztem tych, którzy to zboże będą otrzymywać 
do spożycia 1

Oni — najubożsi — zapłacą lichwiarski 
procent od pozyczek, które otrzymają najzaso
bniejsi —  obszarnicy, kupcy zbożowi i cukro
wnicy.

To jest jeszcze jeden dowód troski rządu 
a masy, które tego chlebs: z mąki pomysłu p. 
Bajdy jeść nie będą, bo nie będą m u ły  za co 
go kupić;

bottucy są tymi zdziercami podbijającymi przet 
swe podwyżki koszta robocizny a co poza tera 
idzie podnoszenie się drożyzny w ogólności.

Tycli parę szczegółów na początek, do 
dalszych przejdziemy później.

B a b a  z  p ie k lą  r o d e m .
- Kobiett — szakal.

Piz.cd aądzm okręgowym karnym w W ar
sow ie st«»ęła 60-letnia mieszkanka Siedlec, 
Brygida Piekutów*. Niezauowolona, że syn jej 
Bronisław ożenił się wbrew jej woli z ubogą 
miejscową służącą Marjanną, znienawidziła ją 
do tego stopnia^’ że niejednokrotnie odgrażała 
się, że „tego płatem jej nie puści i uśmierci41.

Pogróżki te nie dały na siebie długo cze
kać. ■ Pewnego wieczora Piekutowa, pod pozo
rem nadarzającej się jakoDy potrzeby kopania 
kartofli u stryja swego, zabrała z sobą. podstę
pnie synowę, wraz z jej S-miesięcznęm dzieckiem 
d- j. wnukiem swoim) do stacji Mrozy i tu, zapro« 
wadziwszy w pole pod samym laskiem przystą- 
pi la do dawno upl&nowanego zamiaru zniszcze
nia ognisKa domowego syna. Niepostrzeżenie 
wydobyła z zanadrza narzędzie zbrodni, którem  
uderzyła w głowę znienawidzoną, tak silnie, że 
jej czaszka pękła. Gdy ofiara wypuściła z -ąk  
dziecko i straciła przytomność, zbrodniar ka, 
przypuszczając, że synowa już nie żyje, pr*y»tą- 
p 'a  do dalszej niecnej roboty,

Oto ująwszy ODurącz maleństwo za nog., 
k.lkakrotnem uderzeniem o drzewo zgrucnotała 
mu główkę, poczem włożywszy trupa do wyko
panego napiędee dołu, przysypał? igliwiem i 
czemprędzej zbiegła od strasznego miejsca zDrodni.

Nieszczęśliwa ofiara, okaleczona i zeszpeco
na, dowlokła się jakoś, po oprzytomnieniu do 
stacji i w poszukiwaniu dziecka, natrafiła na 
ludzi dobrej woli, którym wszystko opowie- 
d iała, ledwo dosłyszanym i zrozumiałym gło
sem.

Zbrodnia prędko stała się głośną i dzięki 
energicznemu j dochodzeniu miejscowej policji, 
już w godzinę po fakcie wydobyto dziecko z pro
wizorycznego grobu. Dawało jeszcze słabe ozna
ki życia, lecz po kilku m inutach na rękach po
sterunkowego żywota dokonało.

Ani podczas śledztwa sądowego, ani też w 
t, zw. ostatniem słowie, zbrodn.arka nie zdia- 
dzała najmniejszej skruchy, przeciwnie, z jej ‘ 
wykrętów i potwornego bełkotania płynął do
wód, iż w jej mniemaniu ohydny jej czyn był 1 
rucjako usprawiedliwiony, gdyż w ten spocób / 
małżeństwo syna, jako zawarte bez zgody i bło- \ 
gosławieńslwa matki —  zostało pomszczone!

Z tegc fałszywego i wstrętnego ' założenia 1 
wyprowadził zbrodniarkę wyrok sądu, skazują- • 
cy ją na bezterminowe ciężkie więzienie.

owarzysze!
N«e,wolno uczęszczać 

do restauracji, Kawiar
ni i fryz erni, §tdz.e nie
ma „Dziennika Lud*

0 .  K .  R  P .  P .  S . , 
— — —

S p rawy partyjne.
*  SPRAWOZDAWCZE ZGROMADZFNIF

poselskie tow. posła Kurylewicza, odbędzie się 
7. września w Tarnopolu, 8. września w Pudwo- 
łoczyskach.

Sekretarfat O. K. R.
ł •* *. a.

3  rucha robotniczego.
§ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 

przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II. p. otwarta we w ter 
ki i piątki od1 7 — 8 wieczorem. Kaucja 20.000 
mk., abonament miesięczny od1 1. września 3.000 
marek.

Z e  s t r e j k u  b l a c h a r z y .
przemysłowcy dm ntownnia swoich ka

pitałów pchają robotników na drogę strejka I
* , W środą 22. sierpnia br. odbyła s ię  wspólna 

'ereneja cennikowa pomiędzy korporacją bia- 
"Jiajzy a robotnikami tego zawodu

Ci ostatni w ysiali jeszcze 10. sierpnia me- 
•bnrjal żądający podwyżki płacy w wysokości 
^1ca*b.nego wzrostu drożyzny za m iesiąc li- 
fjfec [przez G. U.. Su i pomimo, że już nowa fala 
^ft^yzny została obliczona i ogłoszona za, pierw 

’ K połowę sierpnia, panowie m ajstrow ie bla- 
! arsoy nie spieszyli uę z załatwieniem, kWeslji 

Lcy Blacharze byli więc zmuszeni zwrócić 
r j* po raz dlrugi z pismem, ządająoen. podwyżki 
,, Wysokości już opu wykazów drozyźnianych. 
y lTbo urzędowego stwierdzenia drożyzny i żą

da robotników opierających się tylko na tym 
'  ierdzeniu do zgody nie doszło. —  Zaznaczyć 

■ *' >s, że roóootnicy blacharscy za swój kai - 
ł urny zawód, przy którym zdzierają najw ięcej 

r ^ ie ż y  i otiUwia, które w dzisiejszych czasach 
0? tak nieuostęjjnytni dla robotnika artykułami, 

^^yiny vvili dlo dziś płacę od 4 do 6 
.^sięcy Mj). za godzinę, m c więc <:E. wnejjo, że 

1tych warunkach p lac i 100 Iproc podwyżka 
tndeży wcale do wygórowanych, a jest 

na wyklazie cen kom isji statystycznej. 
^  Na konferencji te j, najw ięcej opozycyjnie 

m ajster B z ul.. P iekarskiej, jeden z 
. f ardźim wyzyskujących robotnika, znany 
^ r z e  robotnikom jeszcze z czasów przed1- 
,J'«unyeh, który krwią i potem robotnika do- 

^  . sie pokaźnego m ajątku a dziś narzeka 
s^ i^ śt coraz biedniejszy, co jednak 'nie przó- 
g W fca  mu na kupo wianie luksusowych rzeczy 

wózki, konie i  t. p_ ąyyt .tki sięgające

dziesiątków miljonów zdobyte znowu kosztem 
robotnikow. Pan B.. imając roliotę wojskową, 
kontraktową zastrzeżoną leiuiinowo do oddania, 
nie mogąc podołać dostarczenia je j n;a pzas 
umówiony m usiał już raz p łacić odszkodowanie, 
oKecnie znowu grozi panu B. utrata paru mi- 
ljonów, gdyż zbliża się dzień oddania jednej 
z partyj "robót, a która nie (może być uskutecz
niona gdyż pan B. posiada mało robotników 
(z powodu wyzysku nikt tani niechce pracow ać), 

hec aby uratować swoje kapitały pan B. ten
dencyjnie odrzuca żądania by pchnąć do strej- 
ku robotników, a ponieważ w gronie mv.jslrów 
je s t popularnym, kacykiem, przeto nie trudno 
mu było przeciągnąć, wszystkich innych na 
lawą iatronę, tem więcej, , że przecież c i pa-
i owia m ają byt zapewniony z nagromadzonych 
bogactw ręką robotnika. Nie od. rzeczy będzie 
przytoczyć, że wówczas, kiedy robotnicy są 
zmuszeni do walki strajkow ej o najprymityw
niejsze potrzeby życiowe, to panowie m ajstro
wie spokojnie u stalają sobie procenta zwyżki 
robocizny na poszczególne m iesiąc nie odpo
w iadające rzeczywistym, podwyżkom za robo
ciznę, tak jak  to m iało m iejsce mia m iesiąc sier
pień. —  W m iesiącu sierpniu, robotnicy otrzy
mali na podstawie wykazanego wzrostu drożyz
ny w lipcu od 40 do 6 0  prac. podwyżki, atoli 
Izbo Rękodzielnicza ustaliła, że koszt robo
cizny podniósł się w sierpniu na 82 proc., róż
n ica  ta je s t paskarskim  zyskiem przedsiębior
ców, którzy wykonują roboty rządowe i na 
podsląwie ustalenia Izby Rękodzielniczej,, wzro
stu robocizn; na odnośny m iesiąc otrzymują 
takie podwyżici do swych rachunków, niezależnie 
1 d tego, osobno kalkulują ceny za imaterjaly.

W. ton to sposób bajamnei się instytucje 
rządowa i opinję publiczną wm awiając, żó jo -

I
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1 Za wiersz miilm. 1 szpalt, zwykle za tekstem p K j  f  b r y  - j ^ t  a a  
1 Mp. 900—  Nadesłane 2700 - .  w tekście 4500--. f — ą  J

Na 1. stronie 7.000. Diobne ogł. za słowo 500-—. 
Komunikaty 3 .600-zamiejscowe o 25®/„ drożej-

DARMO POŃCZOCHY'
dostaje każda Pani przy zakupnie towarów za marek 400.000 — 
Sunnie wełn. od 400.001*, tryk. jed w. 390.00C,'bluzki marhizetowc 
140,000, sportowe 120.000, pończochy jedw 88.000 oraz towary

Dissel, Batorego:. 6
M M M E  B 2 D H H E  l l  HUfli H M l O i

if*  przTlm ie

Pahryka Krawiecka Małopolskiego 
Za k ła d u  Odzieży

Lw ów , u lica  S zpitalna Ł. 1.
Zgłoszenia przyjmuje 'tierownlk fabryki co* 

dziennie od godz. 8—12 1 1—8.

UNIEWAŻNIA s>» książeczkę i ):skową wydaną prz« z 
P. K. U. Stryj na nazwisko Wojciech Milczanowski 

ur. w r. 1692.

P A N T O F L E DREWNIANE dla robotni
ków w fabrykach, drożdżar- 

niach masarniach, szlifieiniarh i t. d. do nabycia po 
niskich cenach u ^OSENBLATA Grzegorza, Rynek
nr. 8, I. p ■ * .................... ■  ’ ' i '• 1 1

P R ZF.D  S A B O T A ŻA M I ochronie mienie nie- 
zawodnemi aparatami do gaszenia ognia, ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa.
„F» I Ł O I L W Ó W ,  B a t o r e g o  4 .  
Spółka z ogr. por. dla dostaw motorów, maszyn 

t łytakich, obroblorok i t. d 871

8 6 8 -1 5

na śluby, wetsla, zabawy, pogrzeby, 
egzamina, audjencje, wypożycza

P odw ale I,
r jg  Wałowej.Sozanski

O B U W I E
„GODYEAR W ELT‘ po cen ich reklamowych

tylko w znanym z taniości magazynie

S . F E D E R , S Y K S T U S K A  L .  7 .
UWAGA : We własny,,, interesie należy zaoamiętaC firmę 
5->. F 1 fcC D  t i  R  Nr. doma ? > y k s t u » k a  7 .

Dla P. T. funkcjonarjuszy Policji Państwowej i klasy 
pracujące) znaczny opust. 890

weneryczne, skónie, zastarzało -  
« I H V R 1 I D  L  leczy a p o r j  a l i a s a  42

Dr FfUSCH uUca Wałowa II.

i z powodu u sta len ia  się 
n asz e j murkiC elem  z a p o c z ą tk o w a n ie  s e z o n u

z r e d . a K cw a > ] la m y  c e n y  o  lB°jc

S K Ł H D  O B U W IH  S s P S S  M c s l i a  1

Precz z  wyzyskiem!!!
Piękne Panie chcąc gustownie i tamo się uDieraC 

kupują w n o w o  R  P l l l l f t . | l 9  *  v p o I e c a 
otwartym magazynie « ■  n Płaszcze,
zimowe iesienue Suknie weł. od 450.000, Blfiżkf rew. 
i opal. a 115.000, pofiezochv z podw. stopą 35.O00 3w t 
tery weł 450.000. Suknie jedw. tryk. 390000, bielizna 
oraz inne artykuły o 20 proc. taniej niż wszędzie.

Dla P. T. Urzędników, Pań biurowycn o .az Ki’ sy 
robo.niczej znaczny opust. Kupującym ponad 500.000 
udziela się eleganckie upominki z ikazii otwarci’, ma
gazynu -  Spieszcie wiec póki zapas starczy.

GRUBER, nl. Sykstuska 6
o b o l e  p a s a ż u  I  I u u = s i i i u * * «

Adwokat Br. Henryk GRAF
powrócił i urzęduje

przy nL P ań sk iej 1 ^ 8 . w

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r . LO LA  FI ILLE5 1B£UNI
b. sekund, jusz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż . « s n Ł i o w » i Ł « i  a s

Dr. Klara Frlsch-Saufcha
ord. w chorobach skórnych i weneryezn. dla kobiet

W  A . Ł . O W  I X  o d  3  - 5

żpecisHsta chorób wenerycznych I skórny"1! 789
-  ---------------- b. Sekund, szpit. wied. i lwow.,

ordynuje od 8—10, 12- 1 ,  3—6, 
w niedzielę 9 — 1.

L w ó w , A s n y k a  1 (róg Pańskiej).

ktorzysnui oferta dla uszysM cl!'

Wszystkim, przew ażnie urzędnikom  przy wpface- 
r.iu Mk -rno000 dajemy kredytu na Mk l,000.0('ii i więce, 
Polecamy na tych wa. anKach ulgowych rozmaite to\.ary 
manufakturowe i bławatne (materjc męskie i da.nsKi*) 
♦owary letnie, płótna i wieie nnych. 859 - 3

A . k a d l e i . T a  i c i s  h ,  2 s3 -

R U  K  I i S T A M P IL ie
wykonuje DRUKARNIA i W Y Iw B  PlcCZĘCl

a. F R I E D  K U  A
Lwów. ul. Svkstpska 4 ,

„ £ R A F iK A “  Marek Seide
- L H u u f, u „  K O Ł l^ r a J n s  (w p&dwunu)
1622 posiada zawsze na składzie:

PAP1CRV ' WSZELKIEGO RODZAJU i LOKMATC
1 HZ*BURY DRUKARSKIfi Kygały szufle, w er* 

szowniki i t. p,
MASZYNY DRULa RSKIE, masy ao watków.farby 

arukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polsl odiew.ii czucincK i unii mo- 

ilęznych POPELbAUiYU we W IE WIO.
Zastępstwo nc wschodnia Małopolską fabryki przy-
borót drukarskich T. Kaldyki i Sk> w P _sua .> i.

JUŻ N A D E S Z Ł A  KSIĄŻKA
J .  P I Ł S U D S K I E G O :

W S P O M M 1 E N I A  O
44

g

i JEST DO N A B Y C IA :

w  KSIĘGARŃ! LUDOWE...
t i i i t t  1 1 1  l

l
44

'uf. 'i /•$?)> h xwfi-’ ',¥f

l . i  FiERSiUWO CHORYCH! Każdy leKarz oraynuje przy w ie lk ich  chorobach tiróg odaechowych uP°r 
czywym kaszlu i t d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„ S U L F O C O L  L « O K O J H ':
Z akłady chem iczne „LAOKOON“ ,S p . z o g r. odp, w e Lw ow ie, Lindego6'

Zastępca naczelnego redaktora i reduktor odpowiedzialny: -JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmant we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr-


